
Z Pauliną Panek – I Vicemiss Polonia 2003 rozmawia Alvin Gajadhur 
 

Alvin Gajadhur: Od jak dawna interesujesz się konkursami piękności? Czy myślałaś kiedyś, 
Ŝe zdobędziesz tytuł I Vicemiss Polonia? 
Paulina Panek: Konkursami piękności zaczęłam interesować się juŜ jako mała dziewczynka, 
zresztą chyba większość młodych dziewcząt marzy o zostaniu piosenkarką lub królewną 
śnieŜką. To były takie młodzieńcze marzenia, które w pewnym sensie się spełniły. 
 
 
A.G. Wkrótce Twoja twarz pojawi się na plakatach reklamujących jeden z filmów. Jak to jest 
być znaną osobą? Czy rozdajesz duŜo autografów? 
P.P. Osobą znaną stałam się po finale konkursu Miss Polonia 2003. Od tamtej pory ludzie 
zaczęli mnie spostrzegać całkiem innym okiem niŜ dotychczas. Jadąc autobusem, idąc ulicą, 
będąc w kawiarni, ludzie proszą mnie o autografy, ale jest wiele przypadków, gdy po prostu 
niektórzy wstydzą się, czy obawiają podejść i poprosić o niego. MoŜe nie rozdaję ich tyle ile 
Amelia Vega czy inne miss, ale jak do tej pory wypisałam nie jeden długopis. ;) 
 
 
A.G. 1 czerwca odbędą się w Ekwadorze wybory Miss Universe, na których będziesz 
reprezentowała nasz kraj. Chciałabyś zdobyć koronę najpiękniejszej? 
P.P. Odpowiedź na to pytanie jest oczywista. MoŜe odpowiem na nie pytaniem: A któŜby nie 
chciał?  
 

 
 
 
 
 
 
 
 



 
A.G. Jak oceniasz efekty prowadzonej od czerwca 2003 r. akcji „Bezpieczny autokar” 
P.P. UwaŜam, Ŝe dane statystyczne mówią same za siebie. O ile się nie mylę, od rozpoczęcia 
tej akcji na drogach naszego kraju nie wydarzył się Ŝaden śmiertelny autokarowy wypadek. 
Odpukać! 
 

 
 
 
A.G. Jak oceniasz pomysł wręczania "krokodyli" najlepszym kierowcom? Czy podobają Ci 
się te maskotki? Nie są za bardzo drapieŜne? 
P.P. Owa maskotka doskonale pasuje do funkcjonariuszy Inspekcji Transportu Drogowego, 
gdyŜ wygląd krokodyla mówi nam, Ŝe potrafią oni być bardzo „groźni”, gdy nie stosujemy się 
do przepisów. Myślę, Ŝe pomysł rozdawania maskotek, w nagrodę za wzorowe przestrzeganie 
przepisów jest bardzo miły i ciekawy. Miejmy nadzieję, ze będą rozdawane jak najczęściej. 
 

 


